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20
groszy

Prenumerata; w Krakowie i prowincji mieś. ZL 5‘00 kwart. Zł.
w  Krakowie z odao-sz. do 'kuna _ .  5‘20 „
Na prowincji z przesyłka poczt. „  * E‘60 „
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 9*00

Ogłoszenia: Drobno ogłoszenia za słowo Zł. 0‘20, wiersz m:1:: :e‘ r. 
I-szp. Zł. 0‘25, nadesłane Zł. 0‘75. wiersz tnilim. I-szp. w tekście 
Zł. 1“—, wiersz milim. I-sztf. na 1-ei stronie Zł. 1 ‘25, gratulacje 
Zł. 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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Ulgowy abonament 
»Ncwego DzSennikaM im

Dla wszystkich Daszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy w czasie 
d O  k e n e a  w r z c in ia  b .  r . ulgowy letni abonament, udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić dragi abonament dla swej rodzim 
wyjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje w nasze: 
adm. Zł 2*80 plus koszta przesyłki Zł 1*—  razem Zł 3-S0 miesięcznie.

Walka światowa o naftę
Kraków, 30 czerwca.

W  ostatnich latach stała się nafta objek- 
t©m niezwykłej pożądliwości powszechnej, 
a walka o nią niejednokrotnie decyduje o waż­
nych pociągnięciach politycznych różnych 
Państw. W  całym szeregów wypadków poli­
tycznych ostatnich lat to „naftowe*1 podłoże 
pociągnięć dyplomatycznych wystepuie zu­
pełnie wyraźnie na jaw, że wskażemy tylko 
na kwestję Mossulu, a stosunku anglo-rosyj- i 
skiego po Persji, stosunku Stanów Zjedno- < 
czonycb Ameryk, do Meksyku i państw środ- 
kowo-amerykańskich itd. Zażartość tej walki 
o naftę, prowadzącej nieraz do ostrych kon­
fliktów pomiędzy państwami, tłumaczy się 
dwoma zasadniczemi przyczynami.

Przed kilkunastu jeszcze laty nafta uży­
wana była prawie wyłącznie do celów oświet­
lenia. Obecnie jednak przeważna iei część 
służy jako siła popędowa do silników spali­
nowych, wypierając krok za krokiem węgiel, 
jako środek opałowy znaczny od nieeo eko- 
nomiczniejszy. W żegludze morskiej używa­
nie nafty przynosi za sobą 3 3 %  oszczędności 
miejsca i znaczną oszczędność w pracy ludz­
kiej. Nic więc dziwnego, że coraz wyższy 
procent statków przystosowany jesl obecnie 
do opału naftą.

Temu rozpowszechnieniu się stosowania 
jako siły popędowej produktów naftowych 
nie odpowiada jednak bynajmniej zaopatrze­
nie światowe w naftę. Zapasy jej są stosun­
kowa nie wielkie a zużywa się ich rocznie 
około 1.6% , tak iż znane obecnie złoża naf­
towe starczyć mogą najwyższej na lat 40— 60.
O ile gorszą jest sytuacja pod tym względem 
zaopatrzenia światowego w węgiel, dowodzi 
odpowiednie porównawcze zestawienie, wed­
ług którego zużywa się rocznie zaledwie 
0 .17 %  zasób w węgla, tak iż przy obecnem 
tempie eksploatacji wystarczyć mogą zasoby 
te na 5000 lat.

Ta właśnie sprzeczność pomiędzy potęgu- 
jącem się ustawicznie z zużyciem nafty a ubó­
stwem jej zapasów tłumaczy ostry charakter 
walki mocarstw o naftę. Ważność tego za­
gadnienia usprawiedliwia w zupełności, że 
.Przegląd polityczny* poświęcił cały swój 
tom VIII., omówieniu zagadnień ekonomicz­
nych i politycznych, łączących się z kwestją 
naftową. ,

Dzisiejszy i in zasobów naftowych nie 
przedstawia się korzystnie dla Ameryki, po­
siada ona bowiem tylko 4 4 %  zasobów świa­
towych a eksploatuje zasoby te znaczne

intensywniej, gdyż produkcja jej stanowi 84%  
produkcji światowej. Jeśli się zważy donio­
słość tego środka energji dia rozwiniętego 
ogromnie przemysłu Ameryki północnej i dla 
jej floty morskiej, to zrozumiałem się stanie, 
dlaczego Ameryka wbrew swej zasadzie za­
sadzie niemieszania się do . wewnętrznych 
stosunków Starego świata jednak żywo inte­
resuje się państwami, które uchodzić mogą 
.ako teren głównej w przyszłości produkcji 
naftowej, t. j. Rosją, Mezopotamią i Indjami 
hoienderskiemi. Ńa tle tern zrozumiałem 
również staje się, że mimo negatywnego 
oficjalnego stanowiska Stanów Zjednoczonych 
w stosunku do Rosji sowieckiej nie zawahał 
się Standard Oil zawrzeć umowę z Sowie­
tami o zakup jej produkcji naftowej, zajmu­
jącej coraz ważniejszą rolę na rynkach śród­
ziemnomorskich.

Rosja, zadając sobie bowiem sprawę z do­
niosłości roli światowej nafty, podnosi pro­
dukcję jej z roku na rok, a w roku 1926/7 
produkcja ta przekroczyła już o 12%  poziom 
przedwojenny. Równocześnie wzmaga się 
także rosyjski eksport nafty, który w 1923 r. 
stanowił tyiko 13.5%  produkcji, za w 1926/7 r. 
podniósł się już do z6.2% . Głównie kieruje 
się tym eksport do Włoch, Francji i Anglii, 
stanowiąc poważny atut w rękach Rosji w 
polityce światowej.

W  trudnej sytuacji znajdują się państwa, 
którym natura poskąpiła własnych złóż naf­
towych. Należy do nich w pierwszym rzędzie 
Niemcy, które w roku 1926 zapotrzebowanie 
swoje produktów naftowych w wysokości 
około 1,000.000 ton pokryły zaledwie do wy­

sokości 95.000 ton własną produkcje, nn o 
miast resztę musiały dowieść z zagrarncy. 
Z trudnego tego położenia znalazły jednak 
Niemcy wyjśc:e dzięki usiinej pracy swycii 
chemików. Mianowicie znakomitemu uczone­
mu niemieckiemu Dr. Berginsowi udało się 
wynaleźć metodę upłynnienia węgla, którego 
wszakże mają Niemcy bardzo dużo. Mctoua 
ta okazała się możliw ą do praktycznej eksploa­
tacji, gdyż pozwala na wydobycie z 1000 kg. 
węgla kosztem około 7 0 marek od P50—-700 kg. 
ropy. Utworzono już w tym celu 2 olbrzymie 
fabryki, których produkcja wynieść ma w 
przyszłym roku około 250.000 ton produktów 
naftowych. Dzięki pomysłowości swych uczo­
nych zdołają się zatem Niemcy uniezależnić 
od dowozu nafty zagrankzneł, narazie tplko 
częściowo, wr przyszłości jednak może zupeł­
nie. Magnaci naftowi świata traktują kwestję 
upłynnienia węgla zupełnie poważnie, czego 
dowodem jest porozumienie zawarte między 
Standard Oi! Company a trustem niemieckim 
I. G. Farbenindustrie, w którego rękach znaj­
duje się przyszłość produkcji syntetycznej 
naftowy, co do wykorzystania tych patentów.

W  tym związku zyskuje szczególpp zna­
czenie kwestja produkcji naftowej w Polsce. 
Wprawdzie nasze zasoby naftowe i nasza 
produkcja są zbyt małe, by Polska mogła 
odegrać poważniejszą rolę w światowej poli­
tyce naftowej, tern niemniej jednak zarówno 
w interesie przemysłu naszego jak i obrony 
państwa leży uzdrowienie przemysłu nafto- 
natowego, których obecnie toczy ciężką walkę 
o byt. Główna tródność leży w niskiej kon- 
sumeji wewnętrznej produktów naftowych, 
skutkiem czego przemysł nasz wywozić musi 
zagranicę przeszło 4 0 %  swej produkcji, przy* 
czem jednak musi on prodzić na rynkach 
zagranicznych ciężką walkę konkurencyjną. 
Mała rentowność jak i ryzykowność produk­
cji naftowej odstręcza od niej kapitały, któ­
rych brak znowu nie pozwala na przedsię­
branie wierceń nowych szybów w miejsce 
wyczerpujących się starych. Ze strony rządu 
zrozumiano ostatnio konieczność poparcia 
przemysłu naftowego i w tym cele wydano 
przed kilku miesiącami rozporządzenie o po­
pieraniu naftowego ruchu wiertniczego oraz 
opracowano projekt nowej ustawy, mającej 
odmiennie od §tanu dzisiejszego unormować 
warunki pracy Kopalnictwa naftowego przez 
usuięcie, t. zw. udziałów brutto, z uszano­
waniem jednak praw już istniejących.

Dr. B. S.

Wybory do kahału we Wieliczce
Nr. Żydzi! Głosujcie w niedzielę dnia 1. 

lipca 1928. na listę zjedno* 
czonycb ugrupowań sjońskich na Nr. 2 .

Nr

2 czonycb ugrupowań sionskicfc na Nr. 2 .  j 0 Ł

z p. Adolfem Hirschem i j f
na czele
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Kto będzie Wysokim Komisarzem
Palestyny?.

Prasa arabska donosi, że naslępcą lorda i Natomiast z Londynu donoszą, że pierwszym 
Plumera na stanowisku wysokiego Komisarza j kandydatem na siu,'iowisko wysokiego kom i- 
Palestyny ma być generał Haykmgs, były sarza jest sir Guilberl Clayton, były sekretarz

jdzie. • rządu palestyńskiego.w ódz arcaji angielskiej na bliskim  W schodzie .

„Męstwo pokoju musi odnieść zwycięstwo
n^d męstwem wojny*

Mewa marsie Daszyńskiego na bankiecie ku czci prezyd. Kongresu Pokoju
W arszawa 29. 6. PAT. Marszałek Sejmu Da­

szyński podjemowal wczoraj prezydium mię- 
dzynaroćow ego kongresu pokoju obiadem w 
sali Malinowej Hotelu Bristol, P. Marszałek 
wygłosił pod koniec obiadu następujące prze­
mówienie: Z wielką radością witani wszyst­
kich szefów światowego pacyfizmu. Parlament 
polski, którego jestem przewodniczącym, dał 
niejednokrotnie bardzo dodatni wyraz swoich 

'pacyfistycznych uczuć, na równi z rządem po! 
«kim, który położył swoje nodpisy pod proto­
kołem genewskim w roku 1924. który był wy 
razem najdalej posuniętego w Europie pacyfi­
zmu. W  jakiś czas potem Polska podjęła w 
Genewie inicjatywę potępienia wojny jako 
zbrodni Polska oświadczyła wówczas, że pra

r współpracować z tą grupą państw’, które 
chciały zagwarantować pokój. Witając w

tern miejscu dostojnych gości i wielkich bojo­
wników pokoju, składam panom życzenia, aby 
ruch pacyfistyczny stał się coraz bardziej po­
pularny, aby każda matka schylona nad koły­
ską swego syna, była przekonana, że jej serce 
nie jest odosobnione w obawie przed niebez­
pieczeństwami przyszłej wojny. Ruch pacyfi­
styczny, któryby miał za sobą poparcie serc 
macierzyńskich, będzie ruchem niezwyciężo­
nym. Pragnąłbym dla padyfzmu światowego, 
aby ruch ten stał się najbardziej męskim i od­
ważnym przeciwko imperializmowi nacjonali­
stycznemu, który jest wrogiem wszelkiego po­
koju. Męstwo pokoju musi odnieść zdecydowa 
ne i oostateczne zwycięstwo nad męstwem 
wojny. Witam więc panów jako mężnych i od 
ważnych żołnierzy pokoju, wznosząc toast na 
pokój i braterstwo narodów.

Przed dymisją gabinetu Wukicevica
Wlędeń, 29 6 PAT. Według doniesień dznen- 

tiików z Białogrodu zanosi się w najbliższym 
czasie na dymisję gabinetu Wukiceyica S'a i 
zdrowia Rad.ca polepsza się z dnia na dzień. 
IWczortaj przyjął Radiez posłów chorwackich z

Zagrzebia i Bośni, których poinformował o sta 
nie swego zdrowia. Radicz zapowiedział złoże­
nie oświadczenia w sprawie obecnej sytuacji 
politycznej w najbliższą sobotę.

j WYBORY KAHALNE W  WIELICZCE
Wieliczka 29. 5. Tutejsza organizacja „Mizrachi“ 

'urządziła zgromadzenie ■wyborcze w sali kahatu. 
Zagaił w  imieniu „Mizrachii" p. B. Frenkel. Przewo 
dniczącym zgromadzenia został wybrany p. Schnur 
* (Referat o doniosłości wyborów kahalnycli w obe 
«oe j chwili wygłosił p. Izrael Merzel z Krakowa. — 
W dyskusji przemawiali pp. Izrael Beidach, Hirsch 
flprez. kom- lok.) i Dr. Rozenzweig.
; Wkońcu przyjęto rezolucję, aby w dniu gtosowar 

które odbędzie się w niedzielę dnia 1 lipca, dać 
należytą odprawę znienawidzonej klice kahalnej 
przez solidarne glosowanie na listę zjednoczonych 
mgrupowań sjońskich, na Nr. 2 z Ado Lem Hirschem 
na czele.

D W A LATA WIĘZIENIA ZĄ  KOMUNIZM
> Sosnowiec 29. 6. Przed sądem tutejszym stanął 
P 'otr Olczyk. lat 24, mieszkaniec wsi Wola Wienl-

cka, oskarżony o kolportaż bibuły komunistycznej. 
W  czasie aresztowania przez policję Olczyk usiło­
wał połknąć bloczek MOPR, którym zbierał daiki, 
czemu jednak policjanci przeszkodzili. Olczyk był 
już karany za należenie do Z. M. K. Sąd skazał go 
na 2 lata więzienia z pozbawieniem praw, z zali­
czeniem aresztu śledczego.

OSTATNIE PRZYGOTOWANIA.
Paryż, 29 6. PAT. Lotnicy polscy major Ku­

bala i Idzikovski po odbyciu na lotnisku w 
Villars Coublay kilku drobnych lotów na pla- 
towcu z nowym silnikiem, w czasie których 
osiągnęli zadowalające rezultaty, przylecieli 
dzisiaj na lotnisko w Le Bouiget skąd nastąpi 
ostateczny odlot do Ameryki.

PO NARADACH KOMISJI JEWISH AGENCI?
Ogólnie zwraca uwagę fakt, że pod sprawo 

zdamem konnsji Jewish Agency widnieją pod-* 
pisy Alfreda Monda, Feliksa War bur ga dra 
Fraonklai Oskara Wassemana. Brak natomiast 
popisu prof, Welzmanna i Marshalla. Jak sly-* 
chać. powodem lego braku jest fakt, że spra-' 
wozdanie było zaadresowane do prof. Weiz-> 
manna, jako prezydenta organizacji sjonistyca 
nej i do Marshalla, jako przewvdniczącego gn* 
py niesjonistów.

POŻEGNANIE MIN. DOBRUCNiEGO.
Warsizawa, 29 6. PAT. Dzziś w południe ze  

brab się wyżsi urzędnicy ministerstwa W  Rjfer 
O. P. w celu pożegnania p. ministra łbobrUcHę*, 
go. W  imieniu zebranycc przemówił wełniący; 
obowiązki podsekretarza stanu dyr. departa-n 
mentu Zlobicki. podkreślając serdeczny sza ca 
enk, jaki p. minister zjednał sobie u wszyM-i 
kich współpracowników. W  odpowiedzi mini­
ster Dobrucki dziękując za wyrazy uznania 
podkreślił lojalnośę urzędników ministerstwa 
dzięki której mógł zrealizować swe zadarra, 
polegające na uzgodnie.ru fachowej działalno­
ści ministerstwa z programem wytycznych 
rządu.

OSTATNIE DNI PROCESU SZACHTYN- 
SKIEGO. i

Moskwa, 29 G PAT. Jak donosi Agencja 
Tass w dalszym ciągu rozprawy w procesie 
szachtyńskim przemawiał podprokurator K iy- 
lenko, który uważał za rzecz udowodnioną 
istnienie organizacji konti rewolucyjne/V pozo­
stającej w stosunkach z przebywającemi zagra 
nicą byłemi właścicielami kopalń. Z pośiód 
ogólne liczby oskarżonych 5S. domagał ye on 
kary śmierci w stosunku do 4 oskarżonych 
inżynierów oraz trzech robotników Zakończc- 
nei rozprawy spodziewane jest w dniu jutrzeJ 
szym. ------

B. PREMJER PORTs GAL.T! SANTOS —  
ZBIEGŁ Z WIĘZIENIA.

Wiedeń. 2& 6. PAT Według doniesień dzień 
ników z Lizbony niedawno aresztowany b. pre 
m ier Portugatji Santos uciekł z więzienia, w 
klórem odsiadywał karę za spisek przeciwRo 
gen. Carmooie. Przy puszczają że udał się on 
od Paryża.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ZNANEJ 
ARTYSTKI

Wiedeń, 29 6 PAT. Znana b-rlińska artystka 
dramtyczns: Cbarlotta Ander zoslala dzisiaj 
potrącona przez automobil, przyczem odniosła 
icężkie rany.

> »*

okazji 10-lecia
99Nowego Dziennika i i

ukałe sie w połowie lipca b. r. specjalny, okazały numer naszego pisnu
w obietcści 40 stron druku : nakładzie 50.000 egzemplarz}

Jubileuszowy numer „Nowego Dziennika" zawierać będzie artykuły i orace najwybitniejszych lżon ych  
i publicystów iydcw&kicb, m. in. posła Dra Thona, Dra L. Reicha, A. Hartglasa, prof. Dra M. Scuon-a, 
prof. Dra M. Bałabana, Mateusza Miesesa, Dra M. Ringla, Dra F. Rotenstreicha, Dra J Wurzla,
Dr. A. Tartakowera, Dr. Ii. Lauterpacbta itd., ponadto wywiady, materjaiy do powstania „Now. Dzien.“ itp.

Jubileuszowy numer „Nowego Dziennika*1 betizie znam f emitent wydarzeniem w csłym świecte 
żydowskim i pozostanie trwałym dokumentem twórczości żydowskiej,nadaje sie przeto szczególnie

dla celów insercyinych.
Ogłoszenia przyjmuje Pdmfitfsrrrcj? , N cw egc Cziennlka“ w K ralow ie, Orzeszkowej 7. T e ł .279.
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Znakomity artysta o swojem życiu, planach, żydostwie, Peiestynle,
Polsce...

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

Ma pan dziś wieczorem trochę czasu? — py 
la  mnie jeden z największych artystów świata. 
Jeśli tok, to będę się cieszył, jeżeli mnie pan 
odwiedzi H łś w teatrze Reinhardta. Między 
trzecim a czwartym aktem mamy przeszło pie 
ujście minut pauzy. W  moim m Jym  gabine­
cie możemy swobodnie ze sobą rozmawiać. A  
sądzę, te ten świat zakulisowy pana zaciekawi, 
bardziej, niż najpiękniejszy salon. Zgoda?

—  Z przyjemnością, mistrzu-..
Przed teatrem Reinhardta na JosefsŁadler- 

strasse całe kolumny aut, 0’brzymi tłum ele­
ganckich pań, dziewcząt i panów, dobijają­
cych się do kas teatralnych. Wnel jed. tak mała 
tabaczka ,,Ausverkauft“ powoduje, że dum 
zwolna choć z nechęoią ustępuje. Bożyszcze 
desek scenicznych, genialny następca Kainza i 
Sonenthala występuje i to fascynujące wprost 
słowo: „Moissi11 wystarcza, by teatr w mig był 
zapełnior r. Grają Goethego „Iphigenie auf 
Tturis“ ; głośną rolę Oresta objął 'Moissi. —  
Publiczność już z niecierpliwością oczekuje 
zjawienia się swego ulubieńca. Mnie jednak 
chwilowo bardziej interesuje... koniec trzecie­
go aktu. Niejednokrotnie umiałem się grą nie­
zrównanego artysty, ale obecnie chciałem sły 
szeć i rozmawiać z Moissim —  człowiekiem 
bez teatralnych gestów- i pozy i słyszeć z ust 
jego o pa zejściach i przeżyciach, zanim doszedł 
do szczvtu swego artyzmu i swej sławy..

Za chwilę wreszcie kończy się trzeci akt. 
Opuszczam szybko teatr i udaję się za kulisy. 
Nie jest znowu rzeczą tak łatwą lam się do­
stać, do tego sanctuarium teatru Reinhardta. 
Dziesiątki pytań, badań i odpowiedzi. W  tym 
wypadku jednak wystarcza jedno małe zdanie: 
„Moissi mnie tu zaprosił1, by wszystko stanęło 
otworem. Za sceną słychać grzmoty oklasków 
i wywoływania. Jeszcze raz musi się mistrz 
tłumom ukazać. Za chwilę jednak jest przy 
mnie i serdecznie uściska mi rękę. Znajdujemy 
się w małym pokoiku. Wokoło rozrzucone ja­
kieś fantastyczne stroje, tu i ówdzie jakaś pe­
ruka Artystyczny nieład...

Moissi patrzy na mnie swenu dużemi, czar- 
nemi oczyma i nai az mi powiada:

—  Zgadnę w tej chwali pańskie myśli: Spo­
dziewał się pan, że będę zdenerwowany, zmę­
czony grą, spocony, znużony a w tem z tego 
wszystkiego nic... Mój Boże! Znam tę sztukę 
prawie na pamięć i dziesiątki razy ją grałem a 
wiec pic dziwuego, że mnie nie przemęcza. 
Tylko, gdy poraź pierwszy kreuję jakąś rotę, 
jestem trochę zdenerwowany. Dzisiaj jednak 
nie mam do tego najmniejszego powodu- Prze 
dwnie jestem doskonale dysponowany, a to 
tem bardziej, że reżyserem dzisiejszego drama 
tu jest mój stary przyjaciel i znakoarty poeta 
Ryszard Eeer-Hoffmann...

Słyszał pan oklaski i okrzyki? Te oklaski

okazują, jak Jziwnem jest czasem życie i dro­
ga artysty.

Gdym przybył do Wiednia z Triestu, nie ro 
zumiałem ani słowa po niemiecku. Ojciec taój. 
pochodził z Albanji a matka Włoszka. Natural 
nie więc, że w rodzinie mojej ani jednego sło­
wa niemieckiego nie słyszano. Liczyłem osiem­
naście łat. gdy przybyłem do Wiednia. Bez gro 
sza prawie, ale o wielkich planach. Chciałem 
mianowicie tu kształcić mói glos i stać się „kie­
dyś sławnrm tenorem”. Ale jakoś to nie szło. Za 
miast sławnego tenora został ze mnie... zwy­
kły statysta Burgt€atru. Moje role już z tego 
względu mnsiffiy bvć „nieme”, ponieważ wien 
czas uczyć sie dopiero począłem języka nie­
mieckiego. Zwrócił wnrewdzie na mója nie­
mą sre” uwagę genialny Kainz. ale gdy dyre­
ktor Burgteatru s?vszał raz moją próbną de­
klamacja chwycił sie nieborak za głowy. Co 
za nędzna wymowa! To było iedvnem. co z je 
go ust wtenczas słyszałem. I dziś jeszcze mam 
dokument nodnisany przez takiego mistrza 
iak Sonnenthal, że podczas ,,deklamacji pró­
bnej11 Moissi okazał, że nigdv nie będzie miał 
jakiejś wartości jako aktor. Ot widzi pan, 
uśmiecha się do mnie Moissi, co znaczy czasem 
krytyka... -------

Uczyłem się jednak dalej języka niemieckie­
go, występowałem w Pradze, a późnie j w Oste.a 
teatrze w Berlinie. Wszędzie ta sama krytyka: 
,.Ten człowiek niszczy iezyk niemiecki i po­
winien zniknąć z desek”. Ale znalazł się ktoś, 
kto mimo tych krytyk w mój łalent wierzwł. 
Harden polecił mnie Reinhardtowi, a (en. po­
mimo walk z całą prawie prasą berlińską, 
ufał mi, Wierzył we maie świecie i sądzę, do­
daje mistrz, ż© nie zawiodłem go. Reinhardto­
wi i jego genjalnej opiece zawdzięczam prawne 
wszystko...

Nagle zrywa się Moissi i uderzając się z 
uśmiechem po twarzy, powiada: Kilka iuż mi­
nut mówię z panem a zaoominam całkiem o 
obowiązkach gospodarza. Napije się pan cze­
goś?

—  Dziękuję, wolę z panem rozmawiać...
Na dany znak zjawia się jednak służący l na 

żądanie przynosi wino, panierosy.
—  Pizy winie lepiej możn rozmawiać pocie 

sza mnie genjalny artysta.
Mówimy o planach na przyszłość. Następny 

sezon przepędzę w Ameryce. Nie iyiem jednak 
czy z trupą Reinhardta. W  każdym razie kon 
trakt podpisałem i wcale tego nie żałuję. Wogó 
le mamy zwyczaj na teatr amerykański z góry 
patrzeć, tymczasem tamtejsze teatry dysponu­
ją pierwszorzędnemi siłami. Spodziewam s’ę, 
że kiedyś mnie pan odwiedzi, opowiem panu 
dużo ciekawych rzeczy o Ameryce- Przed mo­
im wyjazdem do Ameryki będę jeszcze w Ber

linie a Dotem w Moskwie, dokąd zostałem za­
proszony z okazji uroczystości na cześć Tolsto 
ja. Wspominam o Habimie. Moissi jest grą 
tych artystów wprost zacł wy eony i cieszy się 
wieścią, ż« zostają podobno w Palestynie. „Ha 
b:ma‘' w Palestynie dużo zdziała, chociaż ma 
jedną wadę —  dodaje Moissi. Ci artyści spe­
cjalizują się w pojedynczych sztukach. Przy 
ich talencie powinni sięgnąć po europejski 
repertuar. Kiedyś mam również zamiar wy­
jechać do Palestyny. Mam zamiar wygłosić 
tam kilka odezjtów o teatrze- Gdyby jeduaJfi 
„Habima11 tam była byłbym szczęśliwy, gdy­
bym mógł w ich gronie wystąpić podczas me­
go pobytu w Palestynie.

W  tem miejscu opowiada mi Moissi z uśnue. 
chem, że zresztą bardzo wielu uważa go za 
Żyda. Ujmy to mi wcale nie przynosi. Zbyt po 
waćam i szanuję rasę żydowska. W  kole mycli 
najserdeczniejszych przyjaciół są Żydzi. doda-> 
je mistrz.

Również o Polsce wyraża się Moissi z wy­
razami szczerego uznania- Tam się czuję jald 
w domu i raduję się zawsze entuzjazmem poi 
sklej publiczności. Niech pan, za pośrednic­
twem swej gazety pozdrowi moich przyjaciół 
w Polsce. Po powrocie z Ameryki przywitani 
ich znowu.

Naszą rozmowę przerywa sygnał. Czwarty 
akt ma się rozpocząć. Moissi serdeczni' się zc 
mną żegna.

Za kul-sami zachwycam się za małą 'chwilkę 
rozkosznym dźwiękiem jego upajającego glo 
su, który tak zachwycać i oszeiami-ać potrafi •«

Wiedeń, w czerwcu.
i Di. Józef Fmkelsteta

tlAURICE DECOBRA.

Cudowne pfsułf;l
Rozmawialiśmy ua temat reklamy.
— Co do mnie, — rzeki Bordelet, -p  jestem gorą­

cym zwolennikiem reklamy, którą uważam za du 
szę każdego przedsiębiorstwa. Dlaczego codzień 
golę się przy pomocy aparatu „Księżyc” ? Tylko dla 
tego, że mimowoli uległem sugestii plakatu, wiszą­
cego ua murze mego okna. Na plakacie widzę kro­
kodyla, golącego jakiegoś pana przy pomocy tego 
aparatu.'Dałem się sknsić i również kupiłem aparat 
„Księżyc” .

— Nie zgadzam się z panem, — odparł Lagabelie,
— reklama — to wyrzucone pieniądze.
Naragay uczyni! znak ręką, jak gdyby miał za­

miar coś powiedzieć. Ponieważ z zawodu był agen­
tem ogłoszeniowym, jego zdanie w tej sprawiebyło 
więc naiwąrogodniejsze.

Słuchaliśmy go z zapartym oddechem, niczem Gre 
cy wyroczni deltlckiej.

— Pozwolę Sobie zwrócić uwagę, że panowe nie 
orientują się wcale w tej sprawie, szczególnie pan, 
panie Lagabelie. Lekceważąc sobie znaczenie rekla­
my, daje pan tern samem dowód że nie ma pan naj­
mniejszego pojęcia o psychologii współczesnego 
człoy ieka. Wszyscy zależni jesteśmy cd suges+ji bez

: względu na to, czy chodzi o kobietę, czy o pierw­
szy lepszy gatunek mydła. Zajmowałem się szcze­
gółowo tą sprawą i doszedłem do wniosku, że o ka­
żdym narodzie można powiedzieć: „Pokaż mi twą 
reklamę, a j.a powiem ci, kim jesteś” .

— Pan żartuje, panie Naragay...
— Pan się myli... Przez dłuższy czas mieszkałem 

w Ameryce i zachwycałem się genjalnością amery 
kańskich kupców. Czy widział pan kiedy na ulicach 
Paryża ogromną, szklaną klatkę z żywym bykiem? 
Czyż to nie jest cudowna reklama?... Albo ogromne 
plakaty następującej treści: „Dziś wieczorem pastor 
Pif! wygłosi w kościele św. Jana wielkie kazanie! 
Wygodne ławki! Kpśc'61 debrze ogrzany! Przed wyj 
ściem — autobusy” ... Żle?... W  takim razie nic nie 
mówcie ze mna o reklamie. Lecz jeśli pozwolicie.

opowjem wam zabawną historię o pewnym fibry-, 
kaiscie środków leczniczych.
. ó w  przedsiębiorczy jegomość sfabrykować cudo­

wne pigułki, które w cUgu 24-ech godzin miały wy­
leczyć najbardziej zagrożonego pacjenta, dottenfeto’  
go katarem, astmą i w ogóle chorobarr dtbz odde­
chowych. Wierząc w skuteczność pigułek, fabrykant 
dał następujące polecenie reicrentowi działu propa­
gandy:

— Panie Edwardzie, wkrótce wj puszczam na ry-> 
nek nowe pigułki „Feniks” i chcę je odpowiednio 
zareklamować. Przedewszystkiem muszę zd byó o- 
pinje o tych „igalkach z własnoręczny m poćpsnw* 
pani Piazzini,. wie par., te] znakomiti J śpiewaczki 
operowej z, MetropoMtain. Cena nie gra :oA  Ośrwiad 
czenie jej wydrukujemy w pasmach, a po tygodnia 
jestem tego pewny, — będziemy wysyłali nasze pk 
gułki całemi tonnami.

Pani Piazzini była podówczas najzoakon*** 
śpiewaczki na całym świecie. Nazywano ją 
XX. wieku” . Co ty dzień występowała w „Fanfołe”  
lub w „Rigoletto” ku wielkiej radośui aJfołnorOW z
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O myśl przewoe. nfa w pracy „Wiza
dba Palestyny

ii

(Dokończenie.).

Starałam się wykazać w poprzednim artykule, iż 
zmiana zasadniczego programu „\Vizu", wyrażo­
na w ucliw ałack mającej się odbyć rady, delegatek 
wszystkich zrzeszeń kobiecych propałostynskich 
mieści w soŁie niebezpieczeństwo zacieśnienia i 
skrzywienia ideologicznego. Wszelka praca pro- 
paleslyńiska kobet golusu opierała się na głębo- 
kicni poczucia, iż współpracują one w  dziole u wa­
łem, iż budują państwo. Zepchnięte do roli pomo­
cnic w dziele liumanilarnem, czy społeczno filan- 
tropijnem, siłą rzeczy zwężone zostaną metody 
icli praey, zaipał i co zatem idzie, propaganda spra 
w y — Uchwały programowe związane są ściśle 
z  kwestją stworzenia „Moacali*1 t. zn. ciała repre­
zentacyjnego dla Wszystkich organizacyj kobie­
cych w Palestynie, uprawnionego do rozdziału fi­
nansów wpływających z golusu lub pochodzącyrh 
od turystów, przygotowane do oficjalnego infor­
mowania o  sprawach tyczących kwestyj kobiet 
w  Ereo do prowaizenia statystyki pracy kobiecej 
W Palestynie, słowem posiadać ma misję mini­
sterstwa pracy dla kobiet, które reguluje sprawy 
finansowe, organizacyjne i zawodowe kobiece w 
^Palestynie i w  tym celu stoi w ciągłym kontakcie 
Z odpowiednimi czynnikami poza krajem. „Moa- 
cah“ niekompletna, a zatem faktycznie bez powa- 
ttnej ingerencji w sprawach ogólno- organizacyj­
nych, istnieje w Palestynie. Przyłączyły się do 
niej różne organizacje poszczególnych miast, jak 
JemzoPmy, Tel Awiw, Haify, Petach Tikwah, Nes 
Zionah i innych, związki filantropijno huraanilar- 
ne, kobiety z Mizj achi czyli liczbowo i wartość o- 
wo mttiej ważne organizacje, niż HistadrUih Na- 
n in  Iwrioth, licząca 4000 członków, organizacja 
robotnic zorganizowanych w ilości 7000, i „\Yizo“ 
jakiKOtwiek jeszcze w Palestynie nieliczna, lecz 
mająca wszelkie dane, rozwoju w kraju; podobnie 
jak to osiągnęła poza krajem.

Nie ulega wątpliwości, iż potrzeba takiej insty­
tucji jest ciągła, i to tak w  celach gospodarki ra­
cjonalnej, jak dla prestfge‘u całej organizacyjnej 
pracy kobiecej w  Palestynie. Także wszystkie 
zrzeszenia kobiece propalestyńskie łatw ;ejszą i 
sprężystszą będą miały pracę, mając bezpośredni 
kontakt z odpowiednią instytucją w Palestynie 
Nie mniej powstanie jej i nabranie pewnego cha­
rakteru zależy od tego, czy najważniejsze organi­

zacje kobiece do niej wstąpią w Palestynie. Jeśli 
prócz różnych małych organizacyj bez politycznej 
barwy, przystąpi Ilistadruth Nasz im Iwrioth, a 
nie przyłączy się organizacja robotnic palestyń­
skich, ani „\Vizo‘ ‘ stojące na gruncie pracy twór­
czej kolomizacyjnej, to ciało to stanie się ekspo­
zyturą jedynie elementów miejskich i mieszczań­
skich, pełniących pracę społeczną, a pozostawi po­
za nawiasem całą armję tych kobiet zorganizowa­
nych we „W izo" lub kobiet nie zorganizowanych, 
których głównym dążeniem jest praca specyficz­
nie sjonistyczna, to jest zawarta w idei tworzenia 
samych podstaw życia w kraju

Tworzenie takiej ułomnej „Moacah" jest niebez­
pieczeństwem dla jednolitości ideowej ruchu ko­
biet żydowskich wogóle. Taki twór organizacyjny 
i ideowy nie może być równoległą dla naszego 
kierunku władzą, idąc po lLiji raczej „Kontinen- 
talverbandu“ , a nie charakteru pracy „W izo Nie 
możemy się bowiem zgodzić z poglądem kobiet 
działających społecznie, które twierdzą, iż intere- 
sa klasowe robotnic zmuszają je wejść w  skład 
ogólnej robotniczej organizacji, a nie należą one 
do reprezentacji w „Moacah". Prawdą jest, że 
zgodnie z interesami zowodowemi i obutnice pale­
styńskie należą i muszą należeć do organizacji 
robotniczej. Stosunki w  Palestynie są jednak od­
mienne, niż gdzieindziej. „Moacah‘- ma mieć prawo 
przeznaczania pieniędzy a także kwestję uprodu- 
ktywnienia kobiety palestyńskiej, sprawę dopusz­
czania jej do wszystkich zawodów, a zatem zastę­
pować musi najżywotniejsze interes;' robotna y 
palestyńskiej, dla której- zresztą stworzone zostały 
zrzeszenia kobiece „W izo1 poza krajem. A żalem 
ten największy odłam robotnic palestyńskich na 
zasadzie interesów palestyńskich i interesów za­
wodowych reprezentację w szeroko pojętej „Moa- 
ćah‘ ‘ mieć muszą.

Z drugiej strony wydawałoby się, że „W izo" pa­
lestyńskie mogłoby zastąpić „Moacah“ ; musiano- 
by w tym wypadku wyraźnie określić, iż jedynem 
dążeniem zrzeszeń kobiecych jest praca dla kwuc, 
moszawej- owdim, lub innych form osiedlania się 
w  Erec. Na razie jednak, jak długo „W izo" głó­
wny nacisk kładzie na ten Kierunek pracy tj. pra­
cy budowania i osiedlania się i jak długo stara 
się w sprawie stworzenia „Moacah" przyciągnąć

Eith Ayenue.
Mis*er Edward adał się do jej garderoby i przed­

stawił całą sprawę. Pazzini przyjęła go bardzo chlo 
dno. W  przeddzień proszono ją, aby zareklamowała, 
elektryczny odkurzacz, a przed tygodniem zwróco­
no się do niej z prośbą, aby pozwoliła jej imieniem 
uazwać nowy gatunek mineralnego mydła.

Mimo to elokwencja agenta zmusiła ją do wyra- 
łenia zgody.

— Słuchaj pan,-dam panu to oświadczenie, lecz 
pod jednym warunkiem.

— Pcd jakim warunkiem?
r -  Nie chcę nawet spróbować waszych pigułek.
— Dobrze!
— To będzie kosztowało 10 tysięcy dolarów.
Mister Edward zmarszczył czoło, mimo to wyjął

wieczne pióro i napisał następujące oświadczenie, 
Ltóre nan' Piazzini podpisała:

-— „W  ciągu trzech tygodni miałam bronchit i sil­
my kas/eL Lekarze stwierdzili naruszenie płuc i za­
palenie gardła. Oczy miałam ciągle załzawione. Ka­
tar xi« dawai mi spokoju. Silne dreszcze i gorączka 
gapełnie mnie wyczerpały. — Dzięki pigułkom „Fe­
niks" w ciągu 24-ech godzin odzyskałam zdrowie. 
Śpiewaczka Piazzini".

Zadowolony mister Edward odszukał swego szefa 
j  ;  triwrTilałuą ruiną pokazał mu podpis śpiewaczki.

— Doskonale! — ucieszył się fabrykant.
— To .kosztuje dziesięć tyhęcy dolarów.
  Warto. Prześlij pan to oświadczenie do redak-

gjt wuycstkic.il pism newjórskich z zastrzeżeniem, 
o ie t ł  ogłoszenie to wydrukowali w dziale zinianek 
tłstrainycti. Rozmiar ogłoszenia — pól kolumny. Do 
t«k*t<< proszę dołączyć fotogiafję artystki w roli 
M aisona ty.

— A pan podpisze się: „Dr. Faust"?...
— Proszę pana, bez żartów!... Pierwsze ogłosze­

nie musi się ukazać 15-go czerwca!
— Załatwione!
15-go czerwca o godzinie 9-tej zrana mister Ed­

ward wszedł do gabinetu szefa, niosąc pod pachą 
całą plikę gazet.

— No-, i co? — zaioytał fabrykant. — Jak się panu 
podoba mój pomysł?...

— Cudowny!.. Poprostu człowiek czeka okazji de 
kataru, aby go wyleczyć przy pomocy pańskich pi­
gułek.

Ujrzawszy we wszystkich pismach wielkie ogło­
szenie z fotografią artystki, fabrykant uśmiechnął 
się zadowolony.

— Ogłoszenie rzuca się w oczy! — zawoła! rado­
śnie. — Dziwię się tylko, że nie otrzymałem jeszcze 
żadnych zamówień przez telefon...

Nagle — zbladł. Schyliwszy się nad gazetą, rzekł 
złamanym głosem:

— Panie Edwardzie.., Panie Edwardzie-
— Co się stało?
— Panie Edwardzie, s/pojrz-no pan... Proszę prze­

czytać...
Edward wziął gazetę do reki i pod ogłoszeniem o 

pigułkach „Feniks" Uijirzał wzmiankę dyrekcji opery 
treści następującej:

— „Z wielkim żalem zawiadamiamy stałych na-, 
szych bywalców, że świetna, znakomita śpiewaczka 
nasza, pani Piazzini od tygodnia jest chora i leży w 
łóżku. Lekarze stwierdzili bronchit Artystka mi 
chrypkę, której lekarze w żaden sposób nie mogą 
usunąć, Z tego powodu wyznaczone na dziś przed 
stawienie „Tansta" nie odbędzie się",

do niej pracujące najproduktywniej elementy, 
wierzymy, iż charakter wspólnej dla wszys4*ieł* 
kornet palestyńskich instytucji zachowa taką pro­
porcję, jaką posiada w palestyńskiej rzeczywisto­
ści. ;

Gdyby „Moacah‘‘ nie ogarnęła rzesz zorganizo­
wanych robotnie, ani ich popleczn.iczek z ,.WSZa.“,  
to cóż za znaczenie miałaby ta insty tucja pi zi i_ *  
czoma do wysyłania n-a świat teorji naszej pracy 
3 do bezpośredniego kierowania całego żyoit ko­
biecego w Palestynie? Rada delegatek w  Berlinie 
znajdzie prawdopodobnie rozwiązanie dla tych za­
sadniczych koLzyj... bo, kto Wie, czy nie masaało- 
by dojść do ideowych rozłamów, a na to cały ruch 
kobiecy propalestyiiski jest jeszcze za młody.

Nella Rostowa.
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

POSIEDZENIE COUNCIL‘U „W IZA “ .
Drugie posiedzenie Couucil‘u Wiza odbędzie się, 

od 3 do 5 Lipca br. włącznie w  Berlinie W. w lo ­
kalu org. sjon. Meineckestrasse 10. Delegatki naj­
poważniejszych zrzeszeń kontynentu zapowiedzia­
ły swą obecność.

Posiedzenie CounciTu jest zebraniem ooufnem 
a ma na celu dysKUsję i skrystalizowanie metod 
pracy i -rioipagandy światowej org. kobiet sjo- 
niistycznych- 1

Porządek dzienny obejmuje następujące pumkta:
I. Sprawozdanie Egzekutyw: 1. Egzekutywę lon­

dyńska. 2. Egzekutywa paiestyńska. 3. Sprawoz­
danie finansowe.

II Sprawozdanie zrzeszeń.
III. Związek kontynentalny.
IV. Projekt Nes- Ziouab
V. Organizacja: 1. Przyjęcie statutu. 2. Wkładki.
VI. Współpraca z iranemi organizacjami w  Pale­

stynie.
VII. P opaganda.
VIII. Vaina.

Związek żydouskieb organizacyj 
kobiecych :v Palestynie

Od dłuższego czasu starano się połączyć liczne 
grupy kobiece pracujące w Erec Izraei w jedeu 
centralny związek pod jednolitem kierownictwem. 
Także zagranica żądała stanowczo takiego zjed­
noczenia, ażeby wiedzieć dokładnie, gdzie zbiega­
ją się nici -óżno-akiej pracy Kobiecej i skąd ma 
się czerpać autentyczne i objektywne informacje o  
wszystkich sprawach świiata kobiecego Palestyny 
Te usiłowania doprowadziły przed kilku miesią­
cami do założenia „Moacał Ha.irgunim sze! Na- 
szim‘‘ (Związku organizacyj kobiecych w  Palesty­
nie).

Dotąd przyłączyło się do Moacah 14 stowarzy­
szeń pojedynczych i 3 organizacje krajowe z 12 
grupami miejiscowemi we wszystkich większych 
miejiscowościach Palestyny. Pracują one szczegól­
nie na następujących polach: opieka nad dziećmi, 
ochrona sierót, pielęgnacja domowa, zaopatrze­
nie brzemiennych, opieka uad chorymi udzielanie 
bezprocentowych pożyczek, prawa kobiety i walka
0 praw o wyborcze dla kobiet, urządzanie ogród­
ków  dziecięcych, ochronek, żłóbków itd.. popie­
ranie przemysłu domowego szczególnie wśród ko­
biet, kursa wieczorne dla Kobiet.

„Moacah1' obejmuje interesy zrzeszonych w niej 
organizacyj, napiera ich dalszy rozwój i reprezen­
tuje je oficjalnie wobec kraju i zagranicy. Zbiera
1 porządkuje wszelkie osiągalne maierjały staty­
styczne o kobietach i praey kobiecej w  kraju, o - 
raz bada dokładność dostarczonych jej zapodań. 
Rozdziela powierzone sobie pieniądze i kontrolu­
je ozy ofiarowane sumy zostały zużyte w  myśl 
ofiarodawcy.

Tkactwc jako praca domewa 
w Palestynie

Przed 2 laty podjęło Zrzeszenie W. I. Z. A w  
Palestynie próbę wprowadzenia tak rozpowsztch- 
uiouegc w Rumunji tkactwa do Palestyny. Próbę 
przeprowadziła panna Berta Edołstein w  chawu- 
rah robotniczej „Maabar1- w Petach Tikwah 1 o- 
siągnęła wcale dobre rezultaty. Obecnie istnieje 
zamiar założenia szkoły tkackiej W Petach T i­
kwah, w którejby się odbywały 3 rndealęccue kur*
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M. Na początek n a zostać przyjętych 8 uczenie: 
po 2 x osiedla rolniczego i Chawuroth Hapoalolh.

nauczeniu się Lkactwa ma każda grupa otrzy­
mać warszut tkacki, który kosztuje około 35 fun- 
ttw i  może być spłacany w długoterminowych 
nutach. Z rzesz.'nie rumuńskie przeznaczyło na te 
cele około  1,000 funtów.

p r a c a  k o b i e c a  w  s t a r y c h  k o l o  n j a c h .
W  walce o pracę, toczonej obecnie w  kolonjach 

plantacyjnych, a szczególnie w Petach Tik wali 
przez robotników, są także kobiety w wysokiej 
mierze zainteresowane, gdyż tam właśnie jest du­
to pracy odpowiedniej dla kobiet, jak. zbieranie, 
wutow&ii e i pakowanie ow oców  Wydaje się 
Wprost róepojętem, żeby dla dialucek zmuszonych 
flo spełniania ciężkich robót, mogło być zamknię­
te łatwe i odpowiednie pole pracy. Spodziewamy 

że znajdą się sposoby rozwiązania tej tak 
Ważnej kwestji.

m i ę d z y n a r o d o w a  l i d a  d l a  p o k o j u
I WOLNOŚCI.

2 początkiem czerwca bawiła w  Pradze gene­
ralna sekretarka Międzynar Ligi Kobiecej, miss 
Sheepsbanks z Aniglji. Na jej oześć urządzała za- 
i ówne sekcja czeska, jak niemiecka dwie herbat­
ki- popołudniowe, w których wzięły udział przed- 
st iWiCielki niemieckiej, czeskiej i żydowskiej L i­
gi- P ró jz  tego referowała miss Sheepsbanks na 
wspólnem posiedzeniu o ogólnem położeniu u Mię­
dzynarodowej Ligi.

Zwalczanie handlu żywym 
towarem

Minister spraw wewnętrznych W. Brytanji, Sir 
iWilTam Joynson był obecny przy deklaracji ży­
dowskiego Towarzystwa Ochrony nad Kobietami

Produkcja pomarańczy w Palestynie zysku­
je w gospodarstwie palełyńskiem coraz więk­
sze znaczenie. Podczas gdy eksport pomarańcz 
z Palestyny wynosił w r 1921 tylko 15 procent 
wywozu, wzrósł w następnych czterech latach 
do 30 procent, a w r. 1927 do 40 Droce.it. W  po 
tzątkach kolonizacji żydowskiej z końcem lat 
8t)-tych i z początkiem lat 90-tych ubiegłego 
stulecia, było w Palestynie 3000 dunamów plan 
tacyj pomarańczowych. Obecnie plantacje po­
marańczowe zajmują przestrzeń 30,000 duna­
mów. które już wyda ją owoce, a 20,000 duna­
mów zajętych jest przez nowe plantacje, któ­
re w przyszłym roku mają wydać owoce. —  
W  1928/29 eksport pomarańcz będzie wynos# 
3 mil jony skrzyń. W  r. 1 SSLSi wynosi! wy­
wóz pomarańcz zaledwie 100,000 skrzyń. Jedna 
skrzynia zawiera normalnie 144 pomarańcz. 
Dunam wydaje 1U0— 120 skrzyń. Przeciętnie 
czysty zysk plantatora pomarańczy wynosi 3 
szylingi egipskie na skrzyni.

SPBflWY SPOŁECZt- B> -  PU BLICZNE

0 h H  '.tupis itiistoyngiM
wojskowych b. armji austriackiej. 

-Wyrok Najw. Trybunału fldrn.
Miunuslerslwo spraw Wojskowych, odmawiając 

weryfikacji stopnia oficerskiego b. urzędników 
wojskowych armji austr., wydało dnia 27 stycznia 
1927 do pouwradnycft mu organów rozporządzenie, 
zawierające wskazania w przedmiocie zaliczenia 
do rezerwy wzgl pospolitego ruszenia b. urzędni­
ków wojskowych państw, zaborczych. Na podsta ­
wie tego rozporządzenia i z powołaniem się na 
nie, P. K. U. zaszeregowały odnośnych b. urzędni­
ków  armjii austr. do rezerwy wzgl. do pospolitego 
ruszenia w  tym stopniu żołnierskim, jaki posiada­
li przed zamianowaniem ich na urzędników.

Dotknięci tym rozporządzeniem Min. Spr. W oj­
skowych, zaskarżyli je do Najw. Tryb. Adrn., żą­
dając uchylenia go z tego względu, że, skoro w 
armji austr posiadali stopień oficera, nie mogli 
być obecnie bez postępowania dyscyplinarnego 
zdegradowani do stanu żołnierskiego, oraz, że wo- 
b«c przepisu art. 112 ust. o  powszechnym obowiąz- f

i Dziewczętami i wygłosił przemówienie, w któ- 
rem oświadczył, iż uważa za zaszczyt dla siebie 
przebywać jako przedstawiciel rządu wśród tak 
znakomitych mężczyzn i kobiet. Rząd i kraj oce

1 niają pracę Towarzystwa w całej pełni. Gmina 
żydowska jest znana ze swej wielkoduszności i 
taktu przy wprowadzaniu urządzeń filantropijnych 
Gdyby ona tej pracy nie wykonała, musiałby ją 
rząd wykonywać, ooby tej pracy nie na najlepsze 
wyszło Minister wyraził Towarzystwu podzięko­
wanie w imieniu rządu za lo, że wysyła stałego 
zastępcę do Genewy ao Ligi Narodow, celem bra­
nia udziału w międzynarodowem zwalczaniu han­
dlu żywym towarem.

o d c z y t y  l u d o w e  o  c h o r o b a c h  o c z u
W PALEST1 NIE. Dr. Jaski, lekarz chorób oczu 
w Jerozolimie, w szpitalu „Hadasa‘ ‘ przygotował 
cały szereg wykładów i obrazów świetlnych na 
lemat wystrzegania się częstych w Palestynie cho­
rób ocznych. Wykłady spotkały się z wielkiem 
zainteresowaniem w kraju.

SZPITAL „HADASAH* DLA GRCZLKZO - 
CHOPYCH W SAFEDZIE. Jedyny w tym rodzaju 
oddział szpitali „Hadasah‘‘ został ostatnio rozsze­
rzony dzięki sumie 5000 dolarów, zebranej przez 
Organizację Kobiet w  Kanadzie.

W YSTAWA KW IATÓW  W JEROZOLIMIE. Na 
wystawie kwiatów i jarzyn w Jerozolimie szkoła 
dziewcząt z Tel Awiw otrzymała nagrodę za pię­
kną uprawę jarzyn; podobnie różne związki ogro 
dr.iczek otrzymały nagrody.

FUNDUSZ IZABELI MOHL: Z r imienia „Hłsta 
drut Nasz.im Iwrioth" zebrany został fundusz imie­
nia Izabeli Mohl, przeznaczony na udzielanie poży 
czek bezrobotnym z powodu choroby. Istnieje 
plan rozszerzenia tej instytucji.

ważnie w rękach żydowskich- Tegoroczny se­
zon pomarańczowy był stosunkowo niedobry, 
albow iem 8 procent pomarańczy uległo zni­
szczeniu. Niemniej aloli istnieje nadzieja, ze 
w przyszłym roku sezon wypadnie znacznie 
lepiej. Wedle ostatniej statystyki pomarańcze 
palestyńskie posiadają bardzo znaczne rynki 
zbytu. I tak do A.iglji wywieziono w roku 1927 
1,729.218 skrzyń, do Niemiec w lymsamym 
czasie 141.541, do Rumunj —  51 853, do Holan 
dji —  32.623. do Czechosłowacji — 7 364, ao 
Dani —  16.636, do Bułgar ji —  2.678, do Fran­
cji — 8-897, do Belgji 460000 do Egiptu —  
50,000, do innych krajów t.942. Ogółem wysla 
Hp 2.047-196 skrzyń.

Z tego krótkiego zestawienia widać, że nie 
wykorzystano jeszcze wielu rynków zbytu, jak 
Polskę, Austrję, Węgry i wiele państw jiołnoe- 
nych. Warto przytein zaznaczyć, że eksport 
znajduje się wyłącznie "<v rękach towarzystw 
arabskich. Żyd jest producentem, Arab pośre­
dnikiem.

ku służby wojisl owej, nie będąc uznani za ofice­
rów W. P., nie podlegają wogóle zaliczeniu do 
wojska.

Na skutek Jednej z tych skarg odoyla się osta­
tnio rozprawa pi zed N. T. A., w następstwie któ­
rej N T A. pozo stawił skargę wskutek braku rze­
czowej legitymacji do jej wniesienia bez rozpo­
znania. wychodząc z założenia, że rozpoi ząozenie 
zaczepione, jako zawierające tylko ogólne normy, 
ck> których w określonej sferze wypadków stoso­
wać się mają władze wojskowe, nie narusza praw 
konkretnej osoby ani też nie obciąża jej obowiąz­
kiem prawnym, jako takie więc nie stanowi orze­
czenia czy też zarządzenia w rozumieniu art. 1. 
ust. o  N, T. A. i wobec tego nie podlega zaskar­
żeniu do N. T. A., dopóki do r.iej w  poszczególnym 
wvpadku zastosowane nie Zustało. Zarazem Jed­
nak za uważa N. f. A., że stosownie ao postano­
wień art 112 ust. wojsk, oraz [»o myśli rozporzą­
dzenia wykonawczego do cyt ust. skarżący, w o­
bec nieu,znania za oficera W  P , winien wnieść 
odpowiednio udokumentowaną prośbę do Ministra 
Spr Wojsk o wydanie zaświadczenia o jrwolnic- 
nin od wszelkiej służby wojskowej, przyczem do 
piero odmowna decyzja Ministra w tvm względz;e 
podlegałaby ewentualnie zaskarżeniu do N. T  V

ROZMAITOŚCI

Paroksyzm tańca w N. Jorku
Stany Zje inoczont są ojczyzną rekordów. Obe­

cnie odbywa się tam rekord, który można nazwać 
tańcem obłędu albo oDłędem tańca. W Madiisos 
Square Garden w Nowym Jorku odbywa się mia­
nowicie rekord wytrwałości w tańcu. Dotychczas 
osiągnięto rekord wynoszący 202 godziny bezu­
stannego tańca. Onecnie są kandydaci, którzy chcą 
rekord ten pobić i mają nawet wszelkie ku temu 
szanse. Bezustannie ludzie tańczą, byleby tylko 
wykazać, że potrafią jakna.jdłużej wytrzymać.

Sam ten rekord jest już obłędem, ale w rezul­
tacie notuje prasa amerykańska zjawiska, które 
ronią na nos w proś, niesamowite wi ażenie. Oto 
pewna dama, która już tańczy orzeszio 230 godzin 
-  po każdej godzinie jest 15 miin. pauzy — zaczęła 
nagle krzyczeć, że nie podoba jej się głowa par­
tnera. Powstała z tego powodu bójka. Inna dania, 
sącząc, że znajduje się w plantacji róż, zaczęła 
rwać róże, które ona jedna tytko widziała. Pe­
wien pan zaczął nagle krzyczeć, że go okradziono 
i pełen rozpaczy szukał złodzieja na sali. Zwykłe 
konwulsje płaczu i śmiechu nikogo juz nawet nie 
zadziwiają.

Mimo to rw.e przerywa się wcale tego obłędnego 
tańca, który dla nowojorskich snobów stał się 
nawet prawdziwą sensacją, ściągającą tłumy cie­
kawych Mówią nawet, że inne miasta w Ameryce 
mają pójść za przykładem Nowego Jorku i  urzą­
dzać u siebie tego rodzaju rekordy.

Doprawdy, tragiczny ten reKord tańców jest re­
flektorem jaskrawo olśniewającym pustkę nt_ *«, 
kultury...

Ilu żołnierzy na 10 kim. granicy?
Na każde 10 kim. w  pasie granicznym może wy­

stawić w  czasie pokoju: Francja — 11,970 Bełgj* 
4,301, Polska — 1,574, Cza ho K w a :ja 916.

Armat i karabinów maszynowych przypada mi 
każde 10 kim.: we Francji. — 20 i 318, w Bełgjl 
38 i 187, w  Polsce 7 i 32. w  Gzechos łowacjti 5 1 4?. 
Aeroplanów zaś: we Francji 36, w Belgji 15, w 
Polsce 5, w Lzecnosłow acji 3

Z okazji zaręczyn naszego Prezesa, kol. 
Mgr. Jady Tuchverderbera z p. Fonią Nussbecb 
z Oleszyc gratuluje seruecznie

Wydział Stow. „Wiedz*
4Mg w Tarnowie.

P' A k' » ą  

KOCH & KCRSELT
£  Al A S M O L A R 5 * *
•4K0W ul. SZEWStk *

WESOŁY KĄCIK
MODNA RESTAURACJA

W New Jorku istnieje kilka placów, na któ­
rych z powodu wściekłego ruchu zdarzają się 
częste wypadki przejechania przez auta. Jedeu 
z restauratorów, którego zakład znajduje się w ła­
śnie na rogu śmiercionośnego placu, wywiesił ua 
tarasie następujące ogłoszenie .,Stąfi można się 
przyglądać przejeżdżaniu przechodniów pr/es au­
ta". Restauracja powyższa należy do najbardziej 
uczęszczanych w Nowym Jorku.

ROZTARGNIENIE
Młoda Amerykanka, była studentka uniwersy­

tetu, spotyka swego dawnego profesora, którego 
rzołargnienie stało się przysłowiowem.

— Czy nie przyponrir a par 'O.nic, pruio-
soize? — rzecze do zadumań 'zofc. Frosił
mnie pan kiedyś, abym został a zoną

-  Oh tak! — odpowiada pro u . Dudząc się
z zamyślenia. I... i czy zostah nią pani?

■o------

Rozwój plan tacyj pomarańczowych 
w Palestynie

Plantacje pomarańczowe znajdują się prze-
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Zmierzch „girl"
Co daje kino dzisiejszemu człowiekowi? 
o pięknych nogach. —  Film „Chicago" -  „Gid

Kino stało się obeen;e przedmiotem powszechnej 
konsumcji. Są jeszcze s tarzy zagorzał i fanatycy, 
którzy nie chodzą do kina, ale są om pirawieże 
na wymarciu. Bardzo często jednakowoż słyszy 
się jeszcze wciąż zdanie, że kino sw oją olbrzy­
mią popularność zawdzęcza apelowi do najniż­
szych instynktów człowieka Jest to sąd b n d zo  
niesłuszny i niezgodny z prawdą. W ystarczy tyl­
ko  popatrzeć się na publiczność aczęszoz ijącą 
do kina, a znajdziemy wśród niej przedstawicieli 
najróżnorodniejszych warstw społecznych nie 
wyłączając nawet najwyższej i najsubfe Liuejszej 
inteligencji. Można sprawę ująć znacznie głębiej 
II powiedzieć, że kino taką się stało potęgą tylko 
dzięki temu, że zaspakaja wrodzone każdemu 
człow iekow i potrzeby, z jednej strony zbytku, a 
Z drugiej strony — a wantum iczości.

W  każdy m z nas tkwi silna tęsknota za zbyt­
kiem. Życie jest atoli iwarde i ourutue i zmusza 
nas często do przebywania w  skromnem mieszka­
niu, położonem bądź to w  suterynach, bądź to na 
poddaszu. Kino da je nam iluzję w zglęonie namlast 
kę tego zbytku, przyczem posługuje się bardzo 
uproezczc np metodą. Oto jesti śmy bardzo często 
iświadkami. jak to zwykła prosta dziewczyna, 
zdobywa sobie serce miljardera. W ogóle w kinie 
jaki ajła" wiej zdobywa się jaknajwiększie fortu 
ny. Trzeba być tylko cnotliwym, energicznym 
przedsiębiorczym, a można szczęście zmusić, by 
się do nas uśmiechnęło.

(PozatcnL chcielibyśmy poznać świat. W  każdy m 
Z nas tkwi żyła cygana, chociaż dawno już je­
steśmy ludźmi osiadłymi. Otóż kino tę potrzebę 
w  zupełności zadawala, przenosząc nas w  ciągu 
idrwóch godzin do najrozmaitszych zakątków i 
Awiiata.

Oto przyczyny, które wywołay triumfalny po­
chód kina. Ale kino stało się nietydko przedmio­
tem powszechnei konsumcji, lecz wpływa nawet 
regułująco na nasz gust, na nasze estetyczne upo­
dobania i narzuca nam formalnie ineał kobiety. 
Dotychczas takim ideałem była zgrabna laleczka 
o  chłopięcem ciele, lakierowanych ustach, malo­
wanych brwiach, sztucznie przedłużonych rzęsach 
o  słodkim uśm.echu i elastycznych ruchach. Ty­
tuł pewnej amerykańskiej komedji, brzmiący „Pię 
kne nogi", najlepiej charakteryzuje ten typ „girls" 
który nam usiłowała narzucić amerykańska pro­
dukcja filmów » ostatnich lat.

Ostatnio jednak pojawił się film, który świad­
czy o  radykalnym zwrocie w opinji Ameryki. 
Film ten nazywa się „Chicago1*, a jak z głosów  
prasy wynika, jest on niezmiernie interesujący, 
nietyłko z tego względu, że ozn lcza przełom w 
guście publiczności, lecz także i dlatego, że rzuca

9 9 ’
In stynkt zbytku i cyganerii. —  Zgrabna laleczka 
' * "  ż jej rywalka. — To, co najważniejsze — serce

ciekawe światło na stosunki prasowe panujące 
w  Stanach Zjednocz' mych.

Bohaterem lik n j jest właściciel małego skła­
du papierosów w  Chicago, który ożenił się z prze­
piękną wysmukłą, ziwinną, o  twarzy anioła, dzie­
wczyną, będącą właśnie wcieleniem typu „girls". 
Żona jego wydaje na stroje wielkie sumy, których 
mąż nie może jej dostarczyć. Ma więc bogatego 
kochanka, któremu jednak pcwr.ego dnia wyczer­
pała się już cierpliwość. Odmówił więc zapłaty 
za bardzo wysokie rachunki toaletowe swej uko­
chanej. W  napadzie wściekłości ubóstwiana- girl 
zastrzeliła swego kochanka, ale natychmiast upu- 
drowała się, uszminkowała i przed mężem za­
grała cudowna konedję, oświadczając, że jej ko­
chanek był włamywaczem, który chciał ją zgwał­
cić. Sprawa stała ■ ię głośną, zainteresowała się 
rią  „żółta*1 sensacyjna amerykańska prasa, która 
zatruwa stale dusze swoich czytelników rozmai­
łem i sensacyjnemi historiami. Morderczyni daje 
się fotc gratować, a następnie cała prasa sensa­
cyjna ogłasza lotogrefję komedjnckiej męczenni­
cy kobiecego honoru. Obrony podejmuje się stary 
wyga-adw okat, który udziela swej klijentce przed 
lustrem lekcji, jak ma odegrać scenę przed są­
dem. Codziennie przynosi sensacyjna prasa arty­
kuły pod nagłówkiem- Najpiękniejsza morderczy­
ni Chicago. Nadchodzi dzień rozprawy. Morder­
czyni mistrzowsko zagrała swoją scenę i uzyska­
ła wyrok uwalniający. Sprawa stała się głośną 
na oałe miasto. Pod wpływem wwroku zastrzeliła 
inna młoda kobieta swego męża. Zaczyna się zno­
wu tasama komedia. Żółta prasa otacza i tę druftą 
morderczynię swoją opieką. W  miedzyczsie je­
dnak przeżywa pierwsza morderczyni najgłębszą 
tragedję swego życia Oto spodziewała się dzięki 
morderstwu stać się sławną, marzyła o  wielkiej 
karjerze filmowej, a tymczasem zjawiła sie ry­
walka i skupiła na sobie całe zainteresowanie. 
Ale i mąż na niej się poznaje. Dochodzi do prze­
konania, że nie wystarczy chłopięca fryzura, cu­
dne długie rzęsy, prześliczne nogi, lecz potrzebny 
jest w życiu mały instrument, który powszechnie 
nazywa się — sercem. Wypędza więc ubóstwianą 
dotychczas kobietę i chce zniszczyć wszelkie po 
niej ślady. Demoluje gruntownie całe urządzenie, 
a zjawiaiącej się pokojówce oświadcza, że nie 
chce już być więcej pajacem, albowiem otw orzy­
ły mu się oczy i zrozumiał, jaką wartość przed­
stawia dotychczasowy *yp kobiecy. Na ulicy zrih- 
lazła się szczęśliwa dotychczas girl, staje przed 
kioskami gazet, które trąbią sławę jej rywalki.

Reżyserem tego dramatu jest Frank Urson, a 
główną rolę odegrała partnerka Janningsa, Phi’ - 
lls Haver, M. K.

Spowiedź szesnastoletnie?
Nietyłko kułt tężyzny fizycznej, nietyłko, noszą­

ce już pozory ogólnej psychozy dancingowe roz­
tańczenie i brak ideału jest wykładnikiem życia 
współczesnej młodzieży. Ód lat paru pojaw iło się 
nowe groźne niebezpieczeństwo, o  którem mówić 
się nie chce, które się dyskretnie pomija milcze- 
niem, a które wstrząsa sumieniami społeczeństwa j 
tylko wtedy, kiedy przejawia się w skandalicznej 
awanturze, głośnym procesie lub niespodziewa­
nym zamachu samobójczym. Chcemy tu mówić o 
niekontrolowanym przez wychowawców i społe­
czeństwa życiu seksualnem młodzieży i to nie 
młodzieży starszej, która swe sensacje zmysłowe 
wygodnie ukrywa pod nazwą „wolnej miłości" i 
pod tym idealistycznym płaszczykiem obnosi naj­
niższe zazwyczaj instynkty, lecz o  młodzieży 
szkolnej, o  niemal dzieciach, uczniach szkół śre­
dnich, którzy w okresie dojrzewania i budzenia 
się, nie napoti aw7szy przyjacielskiej dłoni — któ- 
raby potrafiła odciągnąć ich od niezdrowych po­
żądań, nieuświadomieni przez 1 odziców o najfa­
talniejszych skutkach podania się tym pożąda moi 
bez zastanowienia, rzucają się w  Wir uciech i wy- 
ttzdań zmysłowych.

Te seksualne sensacje młodzieży, skoro im się 
już raz ona ooddn. stnip «ie lei równia poehyla

Brak rozwiniętej siły wolli, brak krytycyzmn, 
pogoń za nowością — to wszystko młodych chłop 
cćw  i młode dziewczęta pcha w ramiona coraz to 
bardziej wstrząsających tragedyj.

Ale nie koniec na tern Równolegle z tern klę­
skami nieuksztnłtowane dusze i charaktery chłop­
ców  i dziewcząt przechodzą najstraszliwsze mi­
łosne powikłania, głębokie rozczarowania, które 
niezawsze tylko ujemnie wpływają na ich usto­
sunkowanie się do życia, a często bardzo są przy­
czyną zbrodni, przestępstw kj yminalnyci i zama­
chów samobójczych. Mieliśmy już wiele przykła­
dów tego rciza ju  tragedyj (ostatni i najgłośniej­
szy: proces ucznia Kranza w  Berlinie'), a mimo to 
nie podjęto dotychczas energicznych kroków, ce­
lem przeprowadzenia sanacji tvch zabagniorycŁ 
stosunków.

Kino, jako najczulszy i najsumienniejszy baTO- 
metr życia współczesnego we wszystkich jego 
przejawach, pierwsze przerwało milczenie. Dzię­
ki staraniom grona wybitnych profesorów i leka­
rzy powstał bezpośrednio po procesie Krauza 
fltei „Zew  Zm ysłów" („Sipowiedź Szesnastolet­
niej") i prześwietlił lampami p-ojekryjn^m* to 
niezwykle bolesne i drażliwe zarazem zagadnie­
nie Realizatorzy filrtfu wyszli ze słusznego zaga­

dnienia, że główną winę ponoszą W tp a  Wypad­
ku przedewszystkiern rodzice. Jakiś fałszywy 
wstyd, nie pozwala im na uświadomienie wczu 
dziecka, a wszelkie zapytania, kierowane przeto 
nie do rodziców, a tyczące .zagadnień seksualnych/ 
zbywane są nic nie znaczącem:, opryskliwe/mi od* 
powiedz! a mi. Młode dziewczę, nie mopąc w  domto 
lodzaciełskim znaleźć drogowskazów, korzystał 
z rad i namówień zepsutych już koleżanek i  kole­
gów  , a węglem do podniecenia budzącej »ę zmy* 
słowośoi jest żar krwi, o  kióry je  nikt ni® p<K 
dejrzewa. Z bojażnią, ale bez świadomości opła 
kanych skutków poddaje się pieszczotom młodych 
chłopców, aby po pewnym czasie ze łzami w  01 
czach znaleźć się w  gabinecie podejrzanej lekar­
ki lub, me mogąc przeżyć hańby, popełnić samo­
bójstwo. i

Powyższe klęski moralne i fizyczne pociągają 
za sobą rozwój i  Innych niebezpiecznych skłon­
ności. Rozwija się więc przedewszystkiern za­
zdrość, zazdrość bezwzględna, nie liczącą się z ni- 
czem gotowa dla zaspokojenia sw ojej ambiejf nar 
pozbycie się rywala lub -yw alki środkami na­
wet najgwałtowniejszemi. Rozwija się dalej zu­
pełna niechęć do p-acy etc. Zrywane zostają naj­
serdeczniejsze więzy przyjaźni. Powstaje pustka, 
którą w  rezultacie zapełnia wół, niesmak i w y 
stępek.

\V filmie „Zew  Zmysłów" główną rolę szesna­
stoletniej Moniki Melce odgrywa Gerda Gerdit

Poprzednicy kinematografu
Poprzedników kinematografów odnaleźć się di 

już z zamierzchłej najwcześniejszej starożytności. 
Dopatrzeć się icn można we wscnodnich grach 
cieni, t. zw. „chińskich cieniach", które są prze­
cież najstarszą formą teatru. Już przed siedmio 
ma tysiącami lat potrafili Chińczycy — jak wy 
kazuj.j badania — wycinać rozmaite figury ze skó 
ry wołu i cienie ich, poruszane najT,w ydajn iej 
gestami, rzucać na biały pergamin. W  sztuce tej 
doszli oni z czasem do prawdziwego mistrzostwa 
i stali się nauczycielami innych narodów wschod­
nich, jak Egipcjan, Persów etc., a cienie W orjen- 
taliyii) teatrze i dziś jeszcze znaczną grają rolę.

Początek nowoczesnej kimematografji odnieść 
się da do r 182<*, a więc zgórą sto lat temu. W  
tym to bowiem roku pewien uczony angielski, 
Dr Roger, ogłosił rozprawę, w  której camerę 
obscurr, opisaną przez Leonarda da Vinci, usi­
łuje połączyć z zasadą perspektywy panoram. Wte 
dy zaczęto właśnie propagować modę wielkich, 
szeroko malowanych par.oi am i coraz je udosko­
nalano. Wreszcie w r 1889 udało się angielskie­
mu wynalazcy W illiamowi Friese-Greene, z za­
sadą „latarni czarodziejskiej" połączyć wyniki 
rozwijającej się fotografji i w ten sposób sporzą­
dzić pierwszy iilm c-eJulojdowy. Patent, kióry u  
zaopatrzył on swój wynalazek, stanowi kamień 
węgielny współczesnej ..echnlki kinematograficz­
nej .

POLSKA W  FILMIE WŁOSKIM. Reżyser wio- 
ski Carmiao Gallona ukończył film pod tytule u 
„Piekło miłości", którego akcja rozgrywa się W 
Polsce podczas wojny światowe^. Główną rolę gra 
Olga Czechowa.

PROCES DONIECKI W E FILMIE. Doński pro­
ces w  Moskwie stał się przedmiotem sceuarjusza 
filmowego rosyjskiej wytwórni filmowej „SoWU- 
no‘ . Nowy film tej wytwórni nazywa się „Tn* 
Jelagin" a przedmiotem jego są akty sabotażu 
speców w Zagłębiu Donieckiem

RONALD COLMAN przystąpił do ufi1mowania 
jednej z powieści Józefa Conrada. Jego partnerką 
jest Liii Danuta.

W O D Y  K O U O ft ó la S
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I tW •niedziele, dnia 8 lipca 1928 r. odbędzie si-;
Na d z w y c z a j n e  w a l n i -: z g r o m a d z e n i e
Spółdzielczego Banku Kredytowego z ogr. od-

pow. w Krkkowie, 
jtt lokalu ■własnym przyu 1. S trądom 13, of:cy- 
ny I. piętro o godzinie 11-tej przedpołudniem 

z  następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie prolokpiu z ostatniego W alne­

go Zgromadzenia,
2) Ustalenie maximum zobowiązania Spół­

dzielni,
S) Uchwalenie budżetu,
4) Ewen tu uja.
W  myśl statutu Walne Zgromadzenie odbę­

dzie się i poweźmie uchwały bez względu na 
Ilość obecnych udziałowców- ___________

KRONIKA

Wschóo 
słońca 
3 m 18

CZERWIEC

30
Sobota 

12 Tamuz 5688

Zachód 
słońca 

20 m. 0

POGRZEB Błp. TROF. JOZEFA REINHOLDA
W czoraj popoludliu odbył się na cmentarzu ży­

dowskim w Krakowie pogrzeb przedwcześnie 
zmarłego profesora U. J. Dra Józefa Reinholda. 
Pogrzeb blp. prof. Reinholda zamienił się w ser­
deczną manifestację żałobną ku czci nieodżałowa­
nej pamięci uczonego. W hali przedpogrzebowej 
B przed halą zebrali się przedstawiciele wiadz u- 
niwersyteckich, profesorowie wydziału prawa w 
komplecie z sędziwym profesorem Komisji Kody­
fikacyjnej rektorem Dr Fierichem na czele, grono 
profesorów innych fakultetów, przedstawiciele 
sądownasewa, liczni członkowie adwokatury kra­
kowskiej z prezesem Izby adwokackiej Drem 
Tramraerem, dalej prezydent Izby handlowej Ep- 
stein, prezes kahału Dr Landau z członkami Rady 
wyznaniowej, oraz tłumy publiczności z najszer­
szych sfer naszego ńuasia.

P o  odmówieniu modłów przez rabina Dra 
Schmelkesa pożegnał Zmarłego w podniosłych i 
serdecznych słowach rabin poseł Dr Thon, dalej 
in ieniem Rady Wydziału Prawa U. J przema­
wiał poseł Dr Krzyżanowski, podnosząc wybitną 
działalność naukewą Zmarłego, wreszcie imie­
niem Towarzystwa Słuchaczy Prawa U. J. ^ ru ­
szające wspomnienie Zmarłemu profesorowi stu­
dent p. Ritlermaun.

Poprzedzany insygnjami uniwersyteckiemi, o- 
krytemi kirem, ruszvł smutny kondukt ze zw ło­
kami błp. Reinholda na miejsce wiecznego spo­
czynku, gdzie o latnie modły odśpiewał nadkan- 
lor p. Taffcl. Na świeżej mogile złożono liczne 
wieńce i kwiaty
PRZYKŁADNA KARA / Ą  WYMUSZENIE

Redaktor „Wolnego Słowa" skazany na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

We czwarkt e28 b. m. odbyła się w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym przed trybunałem orze­
kającym rozprawa przeciw Zygmuntowi Laksber- 
terowi ł N. Tworzydle, redaktorom względnie wy­
dawcom tygodnika „Wolne Słowo", oskarżonym o 
zbrodnię gwałtu publicznego, popełnioną przez wy­
muszenie. Spraw'a ta sięga głośnych w ubiegłym 
roku napaści „Wolnego Słowa" na Bank odbudowy 
nieruchomości „Bon" 1 dyrektora tego banku p. Hen 
ryka AAszkenazego. Obwiniony Laicsbeiger zażą­
dał od dyr. Askenazego kwoty 500 dolarow, gro­
żąc, że w razie nieotrzymania tej kwoty ogłosi w 
„Woinem Słowie" szereg artykułów, krytykujących 
działalność dyr. Askenazego i „Brtnu". Kiedy obwi­
niony Laksberger nie otrzymał żądanych pineiędzy. 
pojawił się pierwszy artykuł w „Woinem Słowie". 
Wówczas dyr. Askenaze zawiadomił władze o wy 
nurzeniu, w następstwie czego prokuratuar oskar­
żyła obu obwinionych o zbrodnię gwałtu publicz­
nego przez wymuszenie. Pierwsza rozprawa odby­
ła się przed kilku tygodniami i została odroczona 
dla przesłuchania świadków, Następnie sąd kilka 
krotnie wyznaczał rozprawę, jednak obwiniony 
Laksberger nie jawił się na wezwanie. Wobec tego 
w  ubiegłym tygodniu zarządzono aresztowanie ob­
winionego Laksbergera i dostawiono go z więzie­
nia sądowego na rozprawę.

Po pięciogodzinnej rozprawie zapadł wyrok, za­
sądzający Zygmunta Laksbergera za zbrodnię gwał 
tu ptfbllczneog przez wymuszenie nu karę ciężkie­
go więzienia przez ośm miesięcy z obostrzeniami.

Obwiniony Tw orzydlo został uniewinniony.

Przewodniczył rozprawie sso. Dr. Cieśłewski, o 
skarżał prokurator Stąpor, bronił b. szef sądu woj 
skowego, adw. Dr. Bartik. Zasądzony zgłosił zaża­
lenie nieważności od wyroku i został aż do prawo 
mocności wyroku wypuszczony na wolność.

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN­
NIKA ■ obejmować będzie lG-cie stron druku.

_  STAROSTĄ TARNOWSKIM po ustąpieniu 
p. Krupińskiego, ma być mianowany — jak po­
daje lasnowski „tygodnik Żydowski- — p. Ma- 
rosanin, dotychczasowy starosta w Limanowej.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELL. Pan Maksy- 
miljan Schónberg rodem z Krakowa uzyskał na 
tut. LTniwersytecie stopień doktora medycyny.

5038
— BLP. CH. ICKOWICZ. Z Bochni donoszą 

nam: Znany i szanowany obywatel tutejszy, blp. 
Ch. Iekowicz żasłabeł onegdaj w budynku sądo­
wym. Przybyły lekarz stwierdził śmierć wskutek 
udaru serca.

_  ODPOCZYNEK LETNI P. DEWEY‘A. Dorad 
ca finansowy Banku Polskiego p. Dewey, udaje 
się w  lipcu na dłuższy odpoczynek do południowej 
Francji, gdzie od pewnego już czasu spędza lato 
jego najbliższa rodzina.

— Z KRONIKI WŁAMAŃ I KRADZIEŻY. 
Ghaim Wisiński z Kielc zgłosił, że dnia 28 bm. 
skradziono mu z wózka ręcznego koło głównej po­
czty 7 par bucików damskich wartości 200 zł. — 
Landau Maks zam. przy ul. Orzeszxowej 3 zgło­
sił, że dnia 28 bm skradziono mu z zamkniętego 
mieszkania garderobę w aności 600 zł.

— KULĄ FLOBERTOWĄ postrzelony został 
wczoraj w Zielonkach pod Krakowem 8-letni Jan j 
Krzywdziuski, uczeń. Zabłąkana kula ugod-iła 
chłopca w ramię. Ranego opatrzyło krakowskie 
pogotowie ratunkowe.

ZE S P O R T U
JUBILEUSZ CZARNYCH

Lwów, 29. 6. (Cs) Czarni obchodzili dziś jubi­
leusz 25-lecta istnienia. W ramach uroczystości 
jubileuszowych odbyły się za\yody między druży­
ną Czarnych a Wisłą. Zawodj zakończyły się 
zwycięstwem Krakowian w stosunku 6:3 (4:2). 
Bramki dla W isły strzeliij Reyman 111 —3, Rey- 
man W — 2, 1 samobójcza. Dla Czarnych — Na- 
slula 2, Chmielowski 1.

IJiózalem odbyt się olimpijski bieg ształetowy 
160 200- 400- 800 m. W biegu zwyciężyła sztafe­
ta Czarnych w czasie 3.36,2.

KOLARSKIE MISTRZOSTWO POLSKI
Warszawa, 29. G. (Cs) W zawodach kolarsikch 

sprinterów o mistrzostwo Polski (trasa 1UU0 m) 
pierwsze miejsce zajął Turowski (WTC), 2) K o­
szutski, 3) Podgórski, 4) Szymczyk.
ZAW ODY PŁYW ACKIE O MISTRZOSTWO W a R 

SZAY7Y 
Nowe rekordy Polski

Warsrawa 29. 6 (Cs) 100 ni st dowoinym Sa­
nów, 1) Kuncewicz (1.12.4, 2) Matysiak 400 in dow 
pań: 1) 'irattowa 7.46.6 (rekord Polski',, 2) Iżycka.

200 in klas. panów: Jurkowski 3.17.3, 2) Kotko­
wski.

Próba pobicia przez AZS rekor du Polski w szta 
fecie 10x50 m panów powiodła się w czasie 6.19.8. 
W ogólnej punktacji zajął AZS pierwsze miejsce, 
zdobywając 121 punktów, \arsovia 18, Polouja i 
M W  13,“ Ż AZS — 12.

W czoraj w pierwszym dniu Zlotu robotniczych 
d iiżyn  sportowych o d b y ły  się przedpołudniem na 
boisku RKS Legji następujące mecze piłki nożnej: 
Grafika (Lw ów )—KS Jutrzenka (Kraków) 2 1. 
RKS Legja (Kraków)—TUR (Stanisławów) 2:0

ROZKŁAD JAZE
Kraków, Plac św. Ducha

>Y AUTOBUSÓW
Ważny od  15 maja 1928

odjazd dc przyjazd do: odjazd z: przyjazd do Kral:! wa 
1 pl.św. Ducha

Alwernji 17'00 18-00 Alwernji 6-30 8-00

Czernichowa 1700 18*00 Czernichowa 700 800

Dobczyc*) 14-00 17-00
*) w Podgórzu postój do godziny 16 00

Dobczyc 7-00 8-00

Igoim ji 16*00 17*15 IgOlmji 7 00 8 15

Kielc 7u0 11,40 16-00 20-40
u ip li ,  6*00 10*40 

16*00 20*40

7-45 8-15 
Kobierzyna 12-30 13*00 

21-00 21-30

7*15 7*15 
Kobierzyna 13*45 14*15 

17 00 17-30

16 00 17-30
Miechowa 16*30 18-00 imecnowa 1?.00

1800 19-30

7 00 8*30
Miechowa 7 000 imecnowa g.00 9>3Q

8-30 10-00 
1000 11*30

Myślenic 17*40 18*40 Myśienic 7*00 8*00

Nowego Sącza 17*00 21*00 Nowego Sącza 6*00 1000

Proszowic*) 17*00 18*15 rroszow ic  ) 18#00 19.15
*) jeżeli jest 1 wóz odjazd 18 00, 2 wozy 17’00 i 18-00

Proszow ic 700 8*15

R »k n u r ic  10*00 12*30 140D 16 00 H ’00 13’15 l5 ‘° °  17'0(J Kahowic 18>00 20>00 21.30 icanowic 19.Q0 21.00 21.4̂

Słomnik 1300 14*00 
19*00 20*00 Stnmnik 7 ()° ®00 Słomnik 15.0() 16.00

Wadowic 17*30 19-30 Wadowic 7*00 9-00

W olbrom ja 17*30 19-30 W olbrom ja 7 00 00
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Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna

Program stacyj radjofomc.zscv.ch
Sobota, 3t> czerwca,

Krak~óv,- (5CG m) 12 koncert płyt gramofan-owych 
13 sygnał czasu, hejnał, komunikat m eteorolog, 
13 komunikaty, 17,20 odczyt prof. U. J. Smoleńskie 
go pt. Komunikacyjne położenie Polski", 17,45— 
18,55 audycja dla najmłodszych: „Kopciuszek" w 
wykonaniu artystów Teatru miejskiego, 19,05 ko­
munikaty i rozmaitości, 19,35 odczyt Dra Reguły 
pt. „Przegląd polityku zagr.“ , 20 komunikaty, 20.15 
konceriw wykonaniu J. Mikulskiego (wiolonczela) 
P ?  ruta (fort.! J. Druiksiewiczowej (fort.), A. 
KnlMiowskic.i i K. Peteckiego (śpiew). 22 komuni- 
L-. tv, “2 GO—23.30 muzyka taneczna.

Katowice (422 m) 17 koi nurnik aty gosp , od 1720 
•—18,55 zoh. Kraków, 18,55 skrzynka pocztowa dla 
dzieci, 19.35 odczyt z cyklu „Skarbowość państwo­
w a1', 20,15 „Zemsta'1 komedja Fredry w  wykona' 
pin zespołu .,Red/uty‘‘ pod kierowa. J. Osterwy, od 
22 zob. Kraków.

pTaga (348,9 m) 19 „Wesele Figara'1 opera Mo- 
łarta .

Frankfurt (428,6 m) 19,30 dwie opery Kurta
IWeilla.

Wiedeń (5172 i 577 m) 17 akaderoja muzyczna, 
19,05 muzyka kameralna, 20,15 „Das Furstenikind11 
operetka Lehara.

Rzym (447,8 m j „L e YiUi" opera Puoamiego.

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTERYJ NO  -R EW IZYJNI

S. SANDHAUSA
zaprayslęioEego rseczozoawcy Sądowego i rewidenta 

dla Spółdzielni z ram. Bady Spółdz. Mm. Skarbu
Kraków, Szujskiego 1- To l. 47-04
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada­
nie ksiąg według wszelkich najnowszych 
systemów. —  Regulowanie zaniedbanej 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały lub czasowy nadzór nad księgo­
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 

siłami lub też we własnem biurze

Założenie księgowości według najnowszego sjst.

„S A N R E C O "
(patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans 
i daty statystyczno-kalkulacyjne. 

Prospekty na żądanie. — Druki własne.

A S O J l T IR 1? KIT1
m w t t m  m in *

n ; i i '*>:
(D '1 1 S D )

.D^ys ci „u ier  T ;  (s 
jon o Dł:n3ttn rcu o

n-.io u pr n o'sn (3

cney 144) b ici nuvT rytrn pnren icon Tne 
."BR .bid 45 —  Tir: .rn : 3'50 —  tu je r  rys* p yr 

:*?ss -c>xin -ittttn
M. J. Freid, Warszawa, Rymarska 1£, P. K. 0. 470.

:n:ncn 7sr a; /rr.1: 'b-'ex cm i: c-ed 
J. Warszawiak, Warszawa, Karmelicka 11, P.K.0.712.

- - • • •  y  - "",,.4, ■■' - ;v

K ie re w f ii& t^ o  b y f e l u
w Tow. prywatnem w Krakowie do obięcia 
zaraz. — Kandydat musi mieć do dyspozycji 
1.200 dolarów. — Oferiy pod „T. S* do Adm.

Nowego Dziennika. i7S4x

Nr, 175

Nowy rozkład jazdy walny od 15 maja 1928 r.
Odjazd z K rakow a u  kierunku zachodnim :

do Godz.
-*3
;f? Godz.

-n,*o*3»»ea
Godz.

•wTO*sce Godz.
13no*:»■%e Godz. a

I
Godz. Godz. C Godz.

P 0'5Ó 3-25 7*07 — 4-12 12-45 11-25 P 1 56
Bielska 4 1C 7-02 9*17 — <D 8-13 52-50 1850 s; 5-35
Cieszyna 6-50 o 10-01 a 11-38 © 1105 11-15 P 22-08 •c P23 20 8-03
Żywca 9-23 12-23 i*» 15*11 a) 13-29 * 1319 _ o- o 10-39
Piotrowic 14-30 »—» 17-43 m 19-40 18-43 O 18-55 o£ _ _ 1551
Pragi 16-20 OJ — © — >* — — U — __ N 17-45
Wiednia 17-45 co 20-46] U 22*20 <s3 21-48 O — _ U 18-55
Omun 2 P 19-50 22*16 «*■ 23-58 CT P 23-01 P 7-40 6-45 P 21-63

. 21-00 0-16 110 — — 22-20
Przyjazd do Krakowa: 7‘18, 9-00, P 9-45, 1035, 16-05. 18-50, 22-55, P 1-26.
P 0-55 303 — __ 3-41

4-10 740 — — _ 952
6-35 8-16 .

Katowic 2 7-05 c. 9-13 — — _ 11-00
Bytomia Z 10-15 — 12-28 22-00 aa 7-45 •WA 9*26 a 14*17
Poznania 1215 Er 13-57 o — <3 — P o 14-49 y Dworzec
Gdańska 7 1335 o 16-12 N — •3 — >» 17-85
Gdyni Z 16-20 « 19-20 Or — — m
Berlina P17 35 9C 19-20 — — — 20*22

Z P19-50 2150 P 4-35 10-16 10*57
Z 20 05 22-29 — — _ _

P22-45 0-28| P 7 00| P17-00 1750 r io
Przyjazd do Krakowa: r 6-05, 7'18, P 9-45, 1119, P 12-20, 16C0, 1706, 

18-50, 20-10, 23*10, P 1-25, 5-30.

Odjazd z K rakcw a w  kleruuku północnym :
z P 0-15 03

&oP 230
Wmawa Z 7-55 •3
Łódi Z P14-20 £
Citdadnra Z 19-00 ©»

Z 22-10 o

śstmjniw
Pińczów 
Kcimiena Wiel.

7 02 
10-40 
13-35 
1635 
19-15 
2 055

Strzemie­
szyce

Miechów
Jędrzejów
Kielce
Radom

0-15
7-55

1015
19-35
20-05

338
5-20

11-58
17-08
22-59

17-46

1) 0-20 
4*27

3-33
10-12
1227
16C8
2217

6 50 
8-40 

14-40 
20-28

650
1)17-40

20-52

844
5-08

1206

19-38 
29 48

P 8 35 
P 9-30 

18-23 
21-18 

510

Przyjazd do Krakowa: P5-50, 8T7, 
(z Lodzi 5-30), P 2'36, P 22-02, 
17-80.

2 : Dworzec Zachodni

i) w razie potrzeby za zgłoszeniem.

Przyjazd do Krakowa* 7'16, 8*45,12-27, 18*43, 
21-15.

6-21 7 22
0o13

947
ie-12 <L

"5
14-13 16-25

0-57
W 2212

159
CCBC 0-21

413

Przyjazd do Krokowa: 5-30, 7-53.

ffispołomlcs 4-35
14-32

5-35 
15 25 Przyjazd do Krakowa: 810 i 16-30.

Odjazd z K rakow a w kierunku wschodnim:

do Godz. !
I

Godz. 1 Codz. *s
Cld

Godz. i Godz. 1
E

Godz. .1
i

Codz.

P 150 3-02 4*34 8-05 5*C1 1425
P 6 35 714 7-49 915 12-45 1010 P16-41

7 40 8-46 9-49 11*34 16-50 — —

1105 12-13 1310 15*32 21-10 17*05 ___

Lwów P1238 CC — 13-46 15*09 18-30 17*05 —

Bochnia 12 02 12 53 i* 13 38 •O — tt — O — c —
Tarnów 1)14-20 0 1)15 42 ■o0 1)16-43 — o — — — —
Rzeszów 15 80 O 16 30 t~ 17-32 m

© 19*33 fs — © — ■O
g —

Mielec 2) 16-20 o 2)17-42 K 2)18 44 N — 4̂ — 3 — —
Lublin 19-2C 2026 H ___ CJ — — — —

19-50 20-55 21-50 — — 23*43 6-07
20-30 21 24 22-13 0*05 5-45 — —

22-45 23 36 U-20 — — — —

23-50 0-58 1-53 3*55 10-15 — —

1) Kursuje tylko w sobotę. 2) tylko w dni robocze.
Przyjazd do Krakowa: 0-35, 622, 6 30, 7 00, 8 58, 13 40. 16-50. P 1705, 

18-35, 20 33, P 22 20.
Od jazu z Krakowa

do 6-47, 836, 10'00, 1150. 13 06, 13 45, 15-08
Wi e l i c zk i  17-15, 18’20, 19-35, 2020, 21‘05, — —

Przyjazd do Kiakowa: 7 35, 7‘44, 919, 10 42, 12 35, 1401, 15 54, 1801,
18-25, 19 02, 20 18, 2149.

Odjazd z K rakow a w kierunku południowym :

Nowv Sącz P 3 00 u
« • P 6-20 03

© 8 35 7-04 N 7 55
Krynica P12-38 u . 16-55 a 19 30 17-20 18 24
Jasio 12-02 p*. 1656 16 30 03 17-20 O 18-24
Iwonicz 22-45 o

Z

4 15 710 *” 5 4-06 Sr 516

Frzyjazd do Kratowa: 8-58 13'40, 15 16, P 22 20, i 1-50, 4 44

P 315 422 7 20 503 609 701 7*47
Kalwarja
Wadowice
Sucha
Rabka
Nowy Targ
Zakopane

P 8-05 911 © 11-14 9-53 11-03 bi 11-56 12*40
8-50 

1330 
01415 

16-55 
19-05

c

cz

s
C3

10-24 
1501 

1)15 45 
1835 
20-40

■ ©

c
cz

11-14
15-58

1917 
22 07

Cr
rC

-
p

u .

11-23
1559

19-35
21Ł0

c
j :
K
0=

’ 3-04
1744
Z
23 30

u
K
H
>.
Er

14-22
19-00

t
C

5 25 
-0 00

23-30 1-16 2-12 212 3-56 55 5-10 N3 6*10

r r z y j a z o  ao uranowa: r  z'UU, O ku, 0 43, 
t) Kursuje w pogodne niedziele i święta.

22-30, 21-881)

P — pociąg pospieszny Z : Dworzec Zachodni
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